
Pan Dariusz Piontkowski: „Przede wszystkim chciałbym odnieść się do 

sytuacji w Szpitalu Wojewódzkim w Białymstoku. Sprawą, która wzbudziła 

ostatnio sporo kontrowersji była informacja prasowa dotycząca likwidacji 

oddziału dziecięcego. Spodziewałem się, że w dniu dzisiejszym znajdzie się 

odpowiedni projekt uchwały,  który będzie zmierzał do zmiany statutu Szpitala,  

ale o dziwo takiego punktu nie ma. Dlatego chciałbym uzyskać od Państwa 

informacje dotyczące decyzji, która została podjęta przez Zarząd Województwa 

i która skutkuje likwidacją tego oddziału. Czy Państwo mogliby przedstawić 

informację, która wskaże jak duże w porównaniu z innymi oddziałami było 

zadłużenie, czy niedofinansowanie oddziału dziecięcego, dlaczego akurat ten 

oddział został wybrany przez dyrekcję szpitala jako oddział do likwidacji w 

pierwszej kolejności? Jakie inne oddziały dyrektor ma zamiar likwidować w 

najbliższej przyszłości, czy w ogóle ma taki zamiar? Czym będzie to 

uzasadniał? Jak wygląda w tej chwili zadłużenie SOR-u, oddziałów 

internistycznych i innych oddziałów zabiegowych? Czy np. oddział gastrologii 

jest oddziałem, który przynosi zyski, czy są tam raczej długi? Czy mogliby 

Państwo podać szczegółowe informacje dotyczące kontraktu podpisanego 

pomiędzy NFZ a Szpitalem z wyszczególnieniem procedur? Ile operacji i 

zabiegów wykonano na oddziale, który ma być zlikwidowany? Prosiłbym 

również o informację ile tego typu zabiegów, co w/w oddział wykonywał 

Szpital Uniwersytecki na podobnym oddziale, jak długie są tam kolejki, czy 

poradnie i oddziały Szpitala Uniwersyteckiego będą w stanie przejąć w całości 

wszystkie zabiegi, porady wykonywane w Szpitalu Wojewódzkim? Czy 

poradnie Szpitala klinicznego mają wystarczającą liczbę lekarzy i pielęgniarek, 

która przejęłaby w całości zadania wykonywane dotąd przez Szpital 

Wojewódzki? Skoro to Szpital kliniczny ma przejąć zadania Szpitala 

Wojewódzkiego, czy to oznacza, że Państwo prowadzili jakiekolwiek rozmowy 

z dyrektorem Szpitala klinicznego na temat przejęcia personelu, który będzie 

zwolniony w Szpitalu Wojewódzkim? Jeśli tak, to jakie uzgodnienia Państwo 

poczynili i czy wszyscy ludzie mają szanse na zatrudnienie? 

Czy przewidują Państwo, że część zabiegów i porad, które wykonywał Szpital 

Wojewódzki ma być przeniesiona do jakichś innych placówek? Jeśli tak – to do 

jakich, czy Państwo podpisali jakieś umowy z placówkami terenowymi? 

Czy rada społeczna Szpitala Woj. była pytana o  opinię w tej sprawie? Mam 

wrażenie, że Zarząd Województwa podjął decyzję poprzez uchwałę, zanim 

jeszcze rada społeczna zdążyła wyrazić opinię.  

Powracam teraz do dyskusji z poprzedniej sesji Sejmiku, gdzie zadawaliśmy 

pytania dotyczące utraty możliwości pozyskania środków unijnych na 

modernizację szpitala. Wydawało się oczywiste, że dzisiaj Państwo przedstawią 

w formie pisemnej informację, dlaczego doszło do tej sytuacji i co Państwo 

zamierzają w tej sprawie zrobić. Ponawiam pytanie – dlaczego doszło do 

odrzucenia wniosku Szpitala Wojewódzkiego w Białymstoku? Czy Pan 

Dyrektor czuje się winny? Bo z tego, co wiem, że to on ostatecznie podpisał 



wniosek, który trafił do Urzędu Marszałkowskiego. To dyrektor odpowiada za 

ten wniosek i zasłanianie się tutaj tłumaczeniem, że któryś pracownik czegoś nie 

dopatrzył wydaje mi się tutaj co najmniej dziwne. Co Zarząd Województwa 

zrobił, aby w tej chwili była szansa, aby Szpital Wojewódzki mógł skorzystać 

jeszcze ze środków unijnych na modernizację szpitala? Co Państwo zrobili, aby 

znaleźć kilkadziesiąt milionów zł na rozpoczęcie modernizacji Szpitala? 

Kolejna sprawa – Pan Radny Krzywicki wspominał o ewentualnym kontrakcie z 

obecnym Dyrektorem Opery i Filharmonii, natomiast nie uzyskaliśmy 

odpowiedzi dotyczących tego, czy Państwo mają zamiar podjąć jakąś decyzję 

personalną dotyczącą powołania przyszłego managera, dyrektora jeszcze przed 

końcem kadencji? Jeżeli tak, to czy będzie rozpisany konkurs, czy będzie to 

decyzja Zarządu bez postępowania konkursowego? Jakie kroki Państwo podjęli, 

aby uzyskać przynajmniej częściowo środki z Ministerstwa Kultury na wkład 

własny w budowę Opery i Filharmonii Podlaskiej? Czy Państwo prowadzili 

jakieś rozmowy z Ministrem, jeśli tak to kiedy i jakie efekty te rozmowy 

przyniosły?” 

 
 


